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św. Aleksandra o godz, 8 i pół rano, o 

czem zawiadamiają żona 1 dzieci. 4642

T e l e g r a m i ,

(Od korespondentów tcłasnt/ch i Agencyi Pe­
tersburskie?, )

Wojna wlosko-turecka.
Operacye wojenne-

Rzym (A P ). D o  a g e n c y i  S te fa n ie g o  d o n o ­

sz ą  z  T r y p o lis u :  „ W e  w c z o r a js z e j b itw ie  tu rc y  

r o z p o r z ą d z a li 12 ,0 0 0  w o js k a . S t r a t y  ich d o s ię ­

g a ją  2,0 0 0  z a b ity c h  i 4,000 r a n n y c h . P o le  w a l­

k i u słan e n ie u p r z ą tn ię ty m i tru p am i. W o b e c  te ­

g o ,  że  tru p y  m o g ą  z a tr u ć  w o d ę  i p o w ie tr z e ,  

lin ia  p o z y c y i  w ło s k ic h  m u siała  b y ć  zm ie n io n ą .  

O p r ó c z  szta n d a ru  z ie lo n e g o , z d o b y to  c z e r w o n y  

s z a n d a r  z tk a n in y  je d w a b n e j z p ó łk s ię ż y c e m ,  

g w ia z d a m i i w e rse ta m i z k o ra n u . A r a b i u stą­

p ili z  o a z y . W o d z o w ie  a r a b s c y  w  T r y p o lis ie  

p ro sili o lito ś ć , g w a r a n tu ją c  s p o k ó j. S tr a ż e  b ez­

p ie c z e ń s tw a  d o k o ła  m ia sta  w z m o c n io n e . R e ­

w i z j e  w y k r y ły  w  d o m a c h  z n a c z n e  ilo ści d y n a ­

m itu . W ła ś c ic ie le  ty c h  d o m ó w  a r e s z to w a n i. O -  

k a z a lo  się, że  s tr a ty  w ło c h ó w  są  w ię k sz e , niż  

p r z y p u s z c z a n o  w c z o r a j, je d n a k  d o ty c h c z a s  je s z ­

c z e  d o k ła d n ie  n ie  są  o b lic z o n e . W  8 4 p ułku  

u b y ło  z s z e r e g ó w  7 0  lu d zi. W  D ei n ie p a n u je  

s p o k ó j. L ą d o w a n ie  w o js k  u k o ń c zo n e .

TrypoJlS- (O d  k o r. w l. A .  P .  p rze z  T u ­

nis). D n ia  1 3 - g o  b- m . z r a n a  a r a b o w i i tu r ­

c y  w  s ile  3000 w y k o n a li  n o w j  ata k . A ta k om  1 

t o w a r z y s z y ła  w y c ie c z k a  a r a b ó w  z o a z y . P r z e ­

c iw n ik  m e d o p r o w a d z iw s z y  w a lk i  d o  sta rc ia  na  

b a g n e t y  c o fn ą ł s ię  b e z ła d n ie . W  p u łk u  8 4 str a ­

t y  p o n ie s io n e  są  o d  w ła s n y c h  w o js k  w s k u te k  

t e g o ,  iż  a r a b o w ie  p r z e r w a li z ty łu  lin ię  b o jo w ą  

w ło c h ó w . N a p a d a ją c y  b a rd zo  u m ie ję tn ie  s k o n ­

c e n tr o w a li  się  w n o c y  p rz e d  8 2  i 8 7  p ułkiem .

Malta (A P ). W ia d o m o ś c i o sta rciu  p od  

D e r n ą  s ą  b e z p o d s ta w n e . Z  B e n g h a s i d p n o szą ,  

ż e  w  m ie ście  i o k o lic a c h  p a n u je  sp o k ó j. W  

C n o m s ie  r ó w n ie ż  s p o k o jn ie .

TrypoliS (O d  k o r. w ł. A .  P . p rze z T u ­

n is !  P o w o d z e n ie , o s ią g n ię te  p rze z  a r a b ó w  z  

o a z y  p o d n io sło  z n a c z n ie  d u c h a  w  ich  w o jsk u .  

T c m  się  t ló m a c z y  w y s ła n ie  p a r la m e n ta r z a  z  

p r o p o z y c y ą  u s tą p ie n ia  w ło c h ó w  z  T r y p o lis u .  

W  p o w ie tr z u  w is i w id m o  w o jn y  ś w ię te j. W ie-  

le  ro d z in  ż y d o w s k ic h  w y je ż d ż a  z T r y p o lis u  w  

o b a w ie  rzezi. O b a w y  te  są  n ie p r a w d o p o d o b n e ,  

w o b e c  zn a c z n e j ilo ś c i w o js k a  w  m ie ście . S t r a ­

t y  1 1 - g o  p u łk u  b e r s a lie r ó w  są  z n a c z n e . t r z e ­

c i b a ta lio n  s tr a c ił p ra w ie  w s z y s tk ic h  o fic e r ó w  

i 4 0 0  s z e r e g o w c ó w . A r a b i p o z d z ie r a li o d zież  

z tr u p ó w . P o z a b ie r a li r ó w n ie ż  k a r a b in y , r z e ­

c z y  o fic e r ó w  a n a w e t  p a ła s z e .

Konstantynopol (A P ). D o n o s z ą  z I r y -  

p o lis u  o s k o n c e n tr o w a n iu  się  40 ,0 0 0  a r a b ó w  

k o lo  D a h a ru .

TrypoliS- (O d  k o r. w ł. A .  P .) P r z e z  c a ­
łą  n o c  tr w a ła  w a lk a  a r ty le r y i  i k a r a b in o w a  w  

p o b liżu  S z e r a s z e ty .  P a n c e r n ik i „ S a r d y n ia *  i 

„ C a r lo  A lb e r to *  o ś w ie c a ły  w y b r z e ż e  i u c z e s tn i­

c z y ły  w  k a n o n a d z  e.
Rzym (A P ). K r ó l w y p o w ie d z ia ł s w e  z a ­

d o w o le n ie  z m ę s tw a  i p r z y to m n o ś c i w o js k  w  

T r y p o lis ie  i C y r e n a ic e .
Rzym (A P ). D o  a g e n c y i  S te fa n ie g o  d o n o ­

s z ą  z T r y p o lis u ,  iż  w e d łu g  p o g ło se k , w  b itw ie  

w  d n . 1 3  p a źd z ie rn ik a  p a d ł w ó d z  tu re ck i, w e ­

d łu g  z a ś  in n y c h  in fo r m a c y i —  n a c z e ln ik  je g o  

s zta b u . A r a b o w ie  w  m ie ście  1 w  o k o lic a c h  za  

c h o w u ją  się  b ę z w z g ię d n ie  p o k o rn ie , co. d o w o ­

d z i, iż  d o zn a li oni cię ż k ich  stra t. P o ło ż e n ie  

w  C h o m s ie  bez zm ia n . W  p o b liżu  T o b iu k u  r a  

p o d ja z d  w ło sk i n a p a d ło  200 je ź d ź c ó w  ara b sk ich .  

Z o s t a li  je d n a k  z e  str a ta m i o d p a rc i. W ło s i  s tr a ­

cili 2  r a n n y c h .

Koszta wojenne Włoch.
Rzym (A P ). W e d łu g  m n ie m a n ia  „ T r ib u n y *  

w  sfe ra ch  r z ą d o w y c n  p a n u je  p r z e św ia d c z e n ie ,  

iż  w y d a tk i  n a  e k s p e d y c y ę  try p o lita ń s ^ ą , n a w e t  

g d y b y  w o jn a  p o tr w a ła  k ilk a  m ie s ię c y , n ie  p rz e ­

k r o c z ą  stu  m ilio n ó w  itró w . Z a ś  SKarb w ło s k i  

m o że  a a ć  ta k ą  k w o tę , n ie  u c ie k a ją c  się  d o  

ś r o d k ó w  n a d z w y c z a jn y c h .

Korespondenci wojenni.
Rzym (A P ). „ E x e r c ito  I ta lia n o *  o ś w ia d ­

cz a , iż  z a k a z  ś le d z e n ia  o p e r a c y i w o je n n y c h ,  

s to s o w a n y  w z g lę d e m  k o r e s p o n d e n tó w , je s t  w  

z g o d z ie  z  p r z y ję ty m  o g ó ln ie  w  arm ia c h  e u r o ­

p e js k ic h  z w y c z a je m  i s to s o w a n y  b y l r ó w n ie ż  

p o d c z a s  w o je n  fr a n c u s k o -p r u s k ie ’ i ja p o ń s k o -  

r o s y js k ie j.

W portach tureckich. .
Petersburg (AP). R z ą d  o to m u ń sk i z a w ia ­

d o m ił u rz ę d o w n ie . iż  p  jr ty  w  S m y r n ie  i S a lo ­

n ik a c h  z o s ta ły  o to c z o n e  m in am i, i że sta tk i  

w p ły w a ją c e  d o  p o r tó w  p r z e p r o w a d z a ją  s p e c y a l-  

n i p ilo c i. D la  r o z s tr z y g a n ia  s p r a w  o z a tr z y m a ­

n y c h  s ta tk a c n  z o s ta ły  u tw o rz o n e  s ą d y  w  K o n ­

s ta n ty n o p o lu , S m y r n ie  i S a lo n ik a c h .

Neutralność Stanów Zjednoczunych.
Konstantynopol (A P ). S t a n y  Z je d n o c z o ­

n e  z a w ia d o m iły  u r z ę d o w n ’ Ć o n e u tra ln o śc i s w e j  

w  w c y n ie  w ło sk o -tu r e c k ie j.

W spraw ie pokoju.
Konstantynopol (A P ). K o r e s p o n d e n t  A -  

g e n c y i  P e t. z e  ź r ó d ła  w ia r o g o d n e g o  o trzy m a ł  

w ia d o m o ś ć , ze p o s ło w ie  n ie m ie ck i 1 a u s tr y a c k o -  

w ę g ie r s k i z a k o m u n ik o w a li P o rc ie  w a r u n k i s ta ­

w ia n e  p rze ? W ło c h y ,  k tó re , a c z k o lw ie k  m n iej

u c ią ż liw e  d la  T u r e y i, n iż p o p rz e d n ie , z o s ta ły  

p rze z 1 ’oi'b odrzucone.
B e r lin  (A P ). „N . D . A llg .  Z e it u n g *  z a ­

p rz e c z a  w ia d o m o ś c i, ja k o b y  N ie m c y  z w r a c a ły  

się d o  m ię d z y n a r o d o w e g o  biu ra s o c y a lis ty c z n e -  

g o , w  celu  z a p o b ie ż e n ia  m o ż liw o śc i w o jn y .

Wiedeń (A P ). „ N e u e  F r e ie  P r e s s e *  m n ie ­

m a, że w o jn a  n ie  p o tr w a  d łu g o . A n e k s y a  zo ­

s ta n ie  o g ło s z o n a , ja k  ty lk o  rząd  w io sk i z a p e ­

w n i soD ie w ła d z ę  n a  w y b r z e ż a c h  T r y p o lita n ii.  

S z c z ę d z ą c  m iło ść  w ła s n ą  tu rk ó w , W i o c h y  z g o ­

d z ą  się n a  w y p ła c e n ie  T u r c y i  p e w n e j k w o ty .

Komplikacye.
Budapeszt (A P ). D o  „ B u d a p e s ti H ir la p *  

d o n o s z ą  z U e sk u b u : „ W ia d o m o ś ć , iż S e r b ia

zb ro i się  w  celu  o p a n o w a n ia  sa n d ż a k u  N o w o -  

b a z a r sk ie g o , w y w o ła ła  w  s a n d ż a k u  w z b u rze n ie .  

M a h o in e ta n ie -a lb a ń c z y c y  z b r o ją  s ię  p rz e c iw k o  

w ta r g n ię c iu  s e r b ó w . W  w ielu m ie jsc a c h  z a c h o ­

d z ą  k r w a w e  sta rc ia . A lb a ń c z y c y  b iją lu d n o ś ć  

se rb sk ą  i p a lą  im  d o m y . W łu d z e  tu re ck ie  są  

b e z s iln e * .

Wiedeń (A P ). D o  „ Z e i t “ d o n o s z ą  z In s-  

bruku, że w ło si b u d u ją n o w e  i w z m a c n ia ją  s ta ­

re fo r ty fik a c y e  n a  g r a n ic y  z A u s tr y ą .

Wiedeń (A P ). O d b y ła  się  w s p ó ln a  n ara  

d a  a u s try a c k ic b  i w ę g ie r s k ic h  m in istr ó w  n ad  

s p r a w ą  b u d o w y  n o w y c h  k o le i w  B o ś n ii, m a ją ­

c y c h  w a ż n t  z n a c z e n ie  s tr a te g ic z n e . P o ro z u m ie ­

n ie  je s z c z e  n ie  n a s tą p iło .

Z Krety.
Kanea (A P ). Z g r o m a d z e n ie  n a r o d o w e  o d ­

rzu ciło  w n io s e k  o d ło ż e n ia  o sta te c z n e j u c h w a ły  

w  s p r a w ie  p ro je k tu  L y o n n a k is a . T ą  d r o g ą  

p ro je k t L y o n n a k is a  m o ż n a  u w a ż a ć  w  fa sa d a  ie 

z a  p r z y ję ty .  S z c z e g ó ły  p ro je k tu  b ę d ą  w o to w a -  

n e w  p o n ie d z ia łe k . G r e c y a  o d m a w ia  s w e g o  

p o p a rc ia .

W spraw ie zamordowania metropolity yre- 
weńsklego-

Konstantynopol (A P ). P o d c z a s  ro z p ra w  

n a d  in te r p e la c y ą  p o s łó w  g r e c k ic h  o  z a r z ą d z e ­
n ia ch , p o c z y n io n y c h  p rze z  rząd  celem  w y k r y ­

cia  m o rd e rc ó w  m e tro p o lity  g r e w e ń s k ie g o , m in i­

ste r  s p r a w  w e w n . D ż e la l o ś w ia d c z y ł, iż  z b a d a ­

n ie  s z c z e g ó łó w , to w a r z y s z ą c y c h  m o rd e rstw u ,  

d a je  p o d s ta w y  d o  p rz y p u s z c z e n ia , ż e  m o rd e r  

stw a d o k o n a ła  b a n d a  a lb a ń s k a  n a tle  p o lity c z -  

n em . „ M e tr o p o lita  —  d o d a ł m in ister —  p o d  

b u rzał lu d n o ś ć  ch r z e śc ija ń s k ą  p rz e c iw  r z ą d o w i* .  

P a rla m e n t o d rzu cił in te r p e la c y ę .

Rewolucya w Chinach.
Tokio (A P ). D o  w ó d  p o lu d n .-c b iń sk ic h  

r z ą d  w y s y ła  je s z c z e  trz y  k r ą ż o w n ik i.

Berlin (A P ). C h iń s k i m in ister  sp r. za g r.  

L a n - D u d -ja n  w  to w a r z y s tw ie  a m b a sa d o ra  o d ­

w ie d ził B e th m a n a -H o llw c g a .

Szanhaj (A P ). P o tw ie r d z a  s ię  w ia d o ­

m o ść, ż e  r e w o lu c y o n iś c i c o fn ę li s ię  ku C h a ń -  

ja n o w i

Pekin (A P ). Izb a  k o n s t y t u c y jn a  z ło ż y ła  

tr o n o w i r e fe r a t o u fo rm o w a n iu  g a b in e tu  o d p o ­
w ie d z ia ln e g o  z w y łą c z e n ie m  ze ń  o só b , n a le ż ą ­

c y c h  J o  r o d z in y  ce sa rsk  ej, o a m n e s ty i e m i­

g r a n to m  i w s z y s tk im  r e w o lu c y o n is to m , n ie  w y ­
łą c z a ją c  ty c h , co  w a lc z ą  z  w o js k ie m  r z ą d o w e m  

o ra z o o p r a c o w a n iu  p r z y  w s p ó u łd z ia le  iz b y  

p ra w  z a s a d n ic z y c h . N a  n a jb liż s z e m  p ou fn em  

p o sie d z e n iu  r o z p a tr y w a n a  b ę d z ie  k w e s ty a  z a ­

c ią g n ię c ia  p o ż y c z k i z a g r a n ic z n e j n a  ce le  w o j-  

w o js k o w e  w  w y s o k o ś c i  30 m ilio n ó w .

Pekin (A P ). W o b e c  brak u  n a  r y n k a c b  

p ie n ię d z y  p u s z c z o n o  w  o b ie g  w c z e ś n ie j n iż  z a ­

m ierza n o  d o la r y  n o w e g o  ste m p la .

G r o m a d n e  o p u s z c z a n ie  P e k in u  tr w a  w  

d a ls z y m  c ią g u .

P r z y je c h a ł o d d zia ł a m e ry k a ń sk i z 90 lu d zi  

z ło ż o n y , celem  w z m o c n ie n ia  s tr a ż y  w  m isy i.

D o n o s z ą , iż r e w o lu c y o n iś c i z d o b y li  N a ń -  

C z a ń -F u . W e d łu g  p o g ło s e k  K a n t o n  je s t  o p a ­

n o w a n y  p rze z r e w o lu c y o n is tó w . G a z e t y  sz a n -  

h a js k ie  d o n o sz ą , że d w a  k r ą ż o w n ik i i tr z y  k a -  

n o n ie r k i p rz e sz ły  d o  r e w o lu c y o n is tó w .

Z Persyi
T e h e r a n  (A P ). W ię k s z o ś c ią  6 0  g ło s ó w  

m e d ż y lis  z e z w o lił n ie c z y n n e m u  d o ty c h c z a s  to ­

w a r z y s tw u  c u k r o w n ic z e m u  n a  p rz e p r o w a d z e n ie  

w is z ą c e j k o le jk i ż e la z n e j, k tó r a  m a s łu ż y ć  d o  

p rz e w o z u  w ę g la  k a m ie n n e g o  z  U c z a n u  do J e 

h e ra n u  i d a le j d o  C h e ris e k u , g d z ie  m a by. 
z b u d o w a n a  c u k r o w n ia . T o w a r z y s t w o  sk ła d a  się  

z k ilk u  b o g a ty c h  h e b ró w . T - w o  n ie  m o że p rze ­
le w a ć  p ra w  s w y c h  na c u d z o z ie m c ó w .

Londyn (A P ). D o  a g e n c y i R e u te r a  d o n o ­

szą  z T eh eran u , że  sta n  r z e c z y  w  P e r s y i  z n a ­
c z n ie  się  p o le p sz y ł. S i ł y  w o je n n e  p r z y g o t o w y ­

w a n e  są  d o  w y m a rs z u  d o  A d ż e r b e id ż a n u , je d y ­
n e g o  o k rę g u , w  k tó r y m  r o z r u c h y  je s z c z e  nie  

u sta ły .

Kolej żłobin-żytomierz.
P e t e r s b u r g  (A P ). K o m is y a  d o  s p r a w  n o -  

w y c h  Unii k o le jo w y c h  w y p o w ie d z ia ła  się  tw ie r ­

d z ą c o  o  p o trz e b ie  p o b u d o w a n ia  Unii Ż lo b in -  

M o z y r z -O w r u c z -Ź y to m ie r z .

Kurłow o sobie.
Petersburg fW ł.l.  W  „ P ie tie rb . L is t .*  

u k a zał się  w y  w .a d  z w ic e m in istre m  K u r ło w  em , 

k tó r y  o św ia d c z y ły  że  z n a jw y ż s z ą  tru d n o śc ią  

p o w s tr z y m u je  w  s o b ie  c h ę ć  z a k o m u n ik o w a n ia  

s p o łe c z e ń s tw u  ca łe j p r a w d y . K u r ło w  s z c z ę ­

ś liw y  je s t  z  w y z n a c z e n ia  r e w iz y i  w y d z ia łó w  

„ o c h r a n y *  i ż y c z y  so b ie , a b y  ja k n a jp r ę d z e j o-  

g ło s z o n o  je j w y n ik i. J e ż e li s ię  te g o  n ie  sta n ie ,  

K u r ło w  sam  p o d a  d o  w ia d o m o ś c i p u b L c z u e j  

w s z y s tk o , co  je s t  m u zn a n e  o za m a c h u  n a  

S to ly p in a . K u r ło w  o g ło s i r ó w n ie ż  p o s ia d a n e  

p rze z s ie b ie  d o k u m e n ty . N ie  b ęd zie  to  d e m as  

k o w a n ie m  ta je m n ic, lecz sp e łn ie n ie m  o b o w ią z ­

ku c z ło w ie k a  o n ie p o s z la k o w a n e j u c z c iw o ś c i,  

je g o  r e h a b ilita c y ą . „ N a  la z ie  —  c ią g n ą ł d a le j  

K u r ło w  —  m o g ę  p o w ie d zie ć : h a ń b a  o s z c z e r ­

com , k tó r z y  tw ie rd zili, że  j a  c ie s z y łe m  się  z e  

śm ie rci S to ly p in a , g d y ż  u su n ię cie  g o  b y ło  m i 

ń a  ręk ę. P r z e c iw n ie , d o z n a łe m  s tr a s z n e g o  

w s trz ą ś n ie n ia  i s m u tk u *.

D a le j K u r ło w  z a p r z e c z y ł p o g ło s k o m , ja k o ­

b y  n ie  p o sią d ą ! d o k u m e n tó w , u s p r a w ie d liw ia ­

ją c y c h  w y d a tk i  p o c z y n io n e  n a  o r g a n iz a c y ę  o ­

c h r o n y  p o d c z a s  u r o c z y s to ś c i s ie r p n io w y c h  w  

K ijo w ie . D o k u m e n ty  i p o z o s ta łe  p ie n ią d z e  K u r  

ło w  o a e s ia ł d o  d e p a rta m e n tu  p o lic y i, n ie  p o z o ­

s ta w ia ją c  p r z y  so b ie  a n i g r o s z a . P o d a n ie  o 

d y m is y ę  z ło ż y ł z w ła s n e j in ie y a t y w y .  W  c ią ­

g u  d n i n a jb liż s z y c h  K .  u r z ę d o w n ie  p o z b a w io n y  

zo sta n ie  g o d n o ś c i k o n iu s z e g o  D w o r u . P rzed  

u k o ń c zen iem  refcrizyi n ie  m o żn a , zd a n ie m  K u r -  

ło w a , m ó w ić  o  p o c ią g n ię c iu  g o  d o  o d p e w ie -  

w ie d zia ln o śo L  „ G d y b y m  p o c z u w a ł się  d o  w i­

n y  —  m ó w ił in tc r w .e w o w a n y  —  sam b yin  p r o ­

sił o p o c ią g n ię c ie  m n ie d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i.  

D z isia j p o ja d ę  do sen . I r u s i e w i c z a  d la  z ło ż e ­

nia ze zn ań . N ip p o c z u w a m  s ię  d o  w in y ,  ż ą ­

dani ty lk o  p r z e p r o w a d z e n ia  o b je k ty w n e g o  i w y ­

c z e r p u ją c e g o  ś le d z tw a * . W  k o ń c u  K u r lo w  o- 

ś w ia d c z y ł, że  lrla n a d z ie ję  n a  o tr z y m a n ie  em c  

ry tu ry .

W^kuluarach.
Petersburg (W ł.). „ N o w . W r e m .*  pisze,  

że w  k u lu a ra ch  n ie  są  p e w n i trw a n ia  kursu  

S to ły p in o w s k ie g o , o cze m  ś w ia o c z y  fakt, i/ 

p ro je k ty  fin la n d zk ie  z o s ta n ą  p o n o w n ie  r o z ­
w a żo n e .

Otwarcie zgromadzenia narodowego
Sofia (A P ). Z g r o m a d z e n ie  n a r o d o w e  c- 

tw a r te  z o s ta ło  m o w ą  tro n o w ą , k tó r a  w sp o m in a  

o w z m o c n ie n iu  s to s u n k ó w  p r z y ja z n y c h  zr 

w szystk iertii p a ń stw a m i, s z c z e g ó ln ie j za ś  z są  

sied n iem i, z, k tói em i B u lg a r y ę  łą c z ą  w sp ó ln e  

in te re sy  e k o n o m ic z n e ^ L p o lity c z n e .

Zmiany w  marynarce.
Petersburg (A P ). D o w o d z ą c y  e s k a d ią  c z a r ­

n o m o rsk ą w ice a d m ira ł B u stre m  z w o ln io n y  zo ­

stał ze s ta n o w is k a . J e g o  m ie jsc e  o b e jm ie  n a ­

c ze ln ik  g e n e r a ln e g o  szta b u  m a r y n a r k i w ic e a d ­

m irał E b e r g a r d t. N a c z e ln ik ie m  szta b u  m a r y ­

n ark i m ia n o w a n y  zo s ta ł k s . L iw e n .

H e w l z y a  ochrany.
Petersburg (W l.!. S e n . T r a s ie  w icz  o d ­

b y ł d łu ższą  n a r a d ę  z  M a k a r o w e m .

Petersburg (W ł.,. K s . M e s z c z e r sk ij sta ­

n o w c z o  z a p r z e c z a  p o g ło s k o m  o d y m is y i S p iry -  

d o v .ic z a , k tó r y , ja k o  d z ia ła c z  „ o c h r a n y *  p a ła ­

c o w e j, je s t  n ie ty k a ln y .

Durnowo — redivivus.
Petersburg (W ł.). N a  p o sie d z e n iu  R a d y  

P a ń s tw a  b y ł  o b e c n y  e k sm in iste r  D u r n o w o .

Mianowania-
Petersburg (W ł.). S e k r e ta r z e m  p a ń stw a  

m ia n o w a n y  zo s ta ł w ic e m in is te r  P o k r o w s L ij.  

S ta n o w is k o  P o k r o w s k ie g o  o b e jm ie  D a w y d o w .

SkOv!fiskowaanle broni.
Raku ( A p £  N a  p r z y s ta n i s k o n fis k o w a n e  

5  sk rz y ń , rze k o m o  z  ja b łk a m i; w  r z e c z y w isto śc i  

za ś  b y ły  w  n ic h  k a ra b in y , ła d u n k i i proch . 

W y s y ła ją c y  te  s k r z y n ie  z o s ta ł a r e s z to w a n y  Z a ­

b ran o  o d eń  k w it  b a g a ż o w y  i 4 k u fr y  z 20 ber-  

d an k am i.

Kara prasowa.
M o e k w a  (A P ). „ U tr o  R o s s ii*  s k a z a n o  na  

g r z y w n ę  w  k w . 50 0  rb.

Uwolnienie Kristieyu-
Ncwoczerkask (APJ. Z a b ó jc a  ks. T r u -  

b e c k ie g o  K r isti z o s ta ł w y p u s z c z o n y  z w ię zien ia  

za k a u c j ą  20 ,0 0 0  rb.

Zamach na księdza.
B ia ła  (g u b . s ie d le c k a ) (A P ). W  o sad zie  

J a n ó w  a d w o k a t  p r y w a tn y  J a n y s z e w s k i d w o m a  

strza ła m i c ię ż k o  zran ił ks. d z ie k a n a  N o is z e w -  

sk ie g o , sam  z a ś  za str z e lił się.

Balon.
Saratów  (A P ). K o ło  s ta c y i  k o le i R ia za ń -.  

s k o -U r a lsk ie j „ Z e r n o w k i*  s p a d ł b a lo n  z kartk ą:  

„ P u s z c z o n y  d n ia  2 4 -g o  p a ź d z ie r n ik a  n. st. 

w  MeLlęnhMĘgU.%

Różne-
Kaiowice (A P ). D a je  s ię  o d c z u w a ć  brak  

w a g o n ó w . K o p a ln ie  G ó r n e g o  Ś lą s k a  nie m oja  

w  co ła d o w ś jt w ę g la .

Ryga (A P ). S z a le je  tu ś n itż y c a .

Kannower (A P ). P ie r w s z e  p r z e d s ta w ie ­

nie „ Ż y w e g o  tru p a * w  w o ln y m  p rze k ład z ie  

F r a p p a  i Z ilb e r a , p u b lic z n o ść  p r z y ję ła  ch ło d n o .

Peiersburg (W ł.). W  s ą d z ie  o k r ę g o w y m  
w y k r y to  m a lw e rs a c y e  p r z y  n a k le ja n iu  m arek  

są d o w y c h .

Petersburg (W l.). D o  z a k ła d ó w  n a u k o ­

w y c h  im ien ia  C e s a r z o w e j M a r y i r o z e s ła n o  o-  

k ó łn ik , ż ą d a ją c y , by u c z ą c y m  się n ie  w y k ła d a ­

no te o r y i anty*- o ście ln y ch .

Petersburg (W ł.). Z ja z d  „ a k a d e m is to w *  
w y z n a c z c u y  zo sta ł n a  s ty c z e ń  1 9 1 2  r.

P eterS D U rg (W ł). E k s p r o fe so r  P e r g a m e n t  
zło ż y ł d e k le r a c y ę  o w s tą p ie n iu  w  p o c z e t  a d w o ­

k a tó w  p r z y s ię g ły c h .

Petei sburg (W ł.). W e d łu g  o b ie g a ją c y c h  

p o g ło s e k  k u ra to ro w i p e te r s b u r sk ie g o  o k rę g u  

n a u k o w e g o  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  b ra k  w  ottrę- 

g u  ro t u c ie s z n y c h . W  ce lu  s tw o i^ e n ia  tych  

o sta tn ich  *.urator z w o łu je  z ja z d  o k r ę g o w y  d y ­
re k to r ó w  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h .

n a sio n  b u ra k ó w  c u k r o w y c h  w  ro z m ia r a c h  w y ­

ją tk o w e j w y s o k o ś c i.

Z w ią z e k  c u k r o w n ic z y  n ie m ie ck ic h  fabryk  

w D e lits c h  n a b y ł  od d o m u  h a n d lo w e g o  S c h m id t  

i Z a b ło c k i w  K ijo w ie  n a s io n  b u r a k ó w  c u k r o ­

w y c h  40 ty s . p u d ó w  z a  su m ę m ilio n a m arek .

—  Konfiskata* N a  m o c y  p o s ta n o w ie n ia  

c z a s o w e g o  k o m ite tu  do s p r a w  p r a s o w y c h  s k o n ­

fis k o w a n y  zo zta ł Ns 2 2 1  g a z e t y  „ K ije w s k ije  O t  

k lik i* . R e d a k to r  i w y d a w c a  P o n o m a rie w  p o  

cią g n ię ty  zo sta ł do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z art. 

[ 0 1 2  k o d e k s u  k a r n e g o .

— N IE SZ C Z Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. Dn. ic-go 
października w  sadybie szpitala A leksandrow skiego 
podczas robót przy urządzenit ogrzewania cen‘ ral- 
nego zraniony został robotnik S. Męczyński. Ana 
logiczny wypadek zdarzył się przy budowle domu 
na rogu 11!. Instytuckiej, gdzie zraniony został spa 
dającą szyną robotnik A. Gulka.

—  ZŁODZIEJE N O ŻO W N IC Y. W  pobliżu 
domu Ki 10 przy ul. Basejnej Czterej złodzieje usi­
łowali okraść pijanego I. Kamanowa. Gdy ten o- 
statni zaczął wołas. o pomoc złodzieje zadali mu 
mu nożem dwie rany i zbiegli.

—  K R A D Z IE Ż E  i RABU N KI. Dn. 15 b. m. 
w teatrze domu ludowego podczas przedstawienia 
skradzione zostało z garderoby ubranie.

Na targu Troickim  ujęto na kradzieży P. Pis 
skorskiego 1 chłopca I. Michajlown —  na gorącym  
uczynku.

Onegdaj w ieczorem  na rogu zjazdu W oznie 
-ieńskiego i zaułku Nesterowskiego dwaj nieznani 
rabusie napadli na F. Łazariew a i zabrali mu pal­
tot, m arynarkę i sakiew kę z kilkoma rublami. 
Identyczny w ypadek miał miejsee na ul. Policyjne , 
gdzie kilku „chuliganów" dokonało napadu na S. 
Telżyńskiego, któremu zrabowano sakiewkę i kwi 
ty lom bardowe.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . Pod­
czas rew izyi mieszkań żydow skich w  obrębie c yr­
kułu plosktego aresztowano 5 żydów  nie posiadają­
cych prawa na zamieszkanie w Kijowie.

— S T R Z E L A N IE  DO ZŁO D ZIE JA . Oneg- 
Jaj wieczorem  stójkowy zaaresztował na ul. N.-Wał 

jakiegoś złodzieja z kradzionemi rzeczam i i polecił 
stróżowi nocnemu odprowadzić go do cyrkułu. Na 
G luboczycy złodziej zaczą! uciekać i pomimo po­
ścigu i strzelania stójkow tgo, stojącego tam na po­
sterunku zdołał zbiedz.

—  Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K . Onegdaj w ie­
czorem  stojący na posterunku na rogu u* Naza- 
riewskiej i Karawajowskiej stójkowy S. O gibałow  
na odgłos świstku uCał się na. ul. M. Blagow ia- 
szczeńską, gdzie zbliżyli s ’ę do niego jacyś dwaj 
nieznan jegom oście, z których jeden ośw iadczył, iż 
jest agentem policyi śledczej

Po okazaniu kartki agenta nieznajomy o- 
św iadczył stójkowemu, iż w  domu Ns 20 przy ul. 
Karawajowskiej w  jednem z mieszkań zeb.M i się 
złodzieje, których trzeba pi {^aresztować. Stójko­
w y zbliżył się do wskazanego mu mieszkar.ia i w y 
w olai gospodarza. W ów czas ob»j domniemani a- 
genci w yw oław szy w  mieszkaniu zamieszanie, o 
co im prawdopodobnie chodziło, rzucili się ao u- 
cieczki. Jednego z nich zranił W szczękę i ujął 
stójKowy Kowbt»

8 tuletyn Kijowskie) stacyi IUJa&rQ.,Ok?£rn*j

Dnia 16 (29) października 1911 r.

f  - 7 *• * *• 9
c rana p« pot. wiefiz

Temp. pow  w edł. Cel. 9 S 16,9 6,3
daronaetr przy O w  m. aa. 740,4 742 9 747 5
Stop. wilgotności w  proc. 96 50 84
<ier.Ls*yo.wiat.(w m n»s.)- Płd5 I’łd I, P łdZj

hraur. w edł. 10 st. sys.- 10 o, o
dość opadów  w  mm. —  —

ed g 9-ej wiećz. 
do g. 9-ej w iećz

Sajw. temp. powietrza w ciągu doby . 159
a j n i ż s z a ..........................................................................6,8

Przeciętna tern. pow  w  Ciągu doDy . . io,8
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu doby . 4,6

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryur 
izycznego:

Opady atm osferyczne potrcchę w  całej Ro- 
syi z wyjątkiem  południowego pasa. Tem peratura 
niższa od normalnej w  Finlandyi, praw ie normalna 
w  kraju Nadbałtyckim, w  pozostałej Rosyi — 
wyższa.

Przypuszczalna pogoda na dziś: "kop niowe o- 
bniżanie się tem peratury W  zachodniej Rosy”  O 
pady atmosferyczne m ożliwe w  północno-wschód 
niej i wschodniej części, w  pozostałej Rosyi wogó- 
le sucho.

« R IK  A.
K a l e n d a r z y  Ł.

D łtś  17 (30) W iktora.

Jutro 18 (31) Lufkasza Ew.
WtfihSd tlsACa e gedz. 6 m 48 
£B«k*d Iłatma ■ godz. 4 ■* 39- 
D) ptŚ4 dr I? gedr 9 M. 51,

M ftn ila p z y k  H istop jro»# i.
30 października n. a*.

Rokit J 0 2 . K r ó l W ła d y s ła w  J a g ie łło  z a ­

tw ie r d z a  p r z y w ile je  i p r a w a  d a w n e  Z ie m i W o ­

ły ń sk ie j.
j t pf  ....   ptulm .mnjUMMr-T

— Olbrzymia tranzakeya na nasiona bu­
raków. Wrc z o r a j d o k o n a n a  z o s ta ła  sp rze d a ż

WYJECHALI 2 KIJOWA:
Hotel Ettrojwjski. pp. Adam Rzewuski, gen., 

do Od.; Lars-Larsen lo  W ars.; Adam  Nagórski, 
ir.ż., do W arsz.; 11 ja Bielankin do Pet., K saw ery 
Jodko, ob., do p. Ostrogsk.

Hotel Contioehtal: pp. S. K ow alew ski do
Chat.; Grzeg. Brodski dc Mik.; Erich. Sopoćko, inż.; 
A leks. Trifanow ski do Pet.; Markowski do )ekat.; 
Laszkariew , inż., do Od.

Hotel Fraiąo'is: pp. B olesław  4 wenarius, 
kup., za gran ; W?^ ia Marusi do Od.; C zesław  K ul­
czycki, 00.; Adant Bojarski, ob,, do Fast.; L. Raj- 
czenko, ob.; Kazim ierz Zam brzycki, ob.; j,an Kur- 
m anowicz do Baku; Ludw ik R akow ski, stud.; W an­
da Krzyżanowska, ob., do Mohyl. P  ; Antoni Świą- 
tecki, kup., do Żyt.; Marek Kulesz, pr. miasta, do 
Czerk.

Hotel Etm uagc: pp. Tekla Beisim do Żyt.; 
B. B obrow nikow  do Czernih.; Mich. Lebiediew; W . 
Misżogło do g. bes.; Józef Paw licki do Peter.; Ant. 
W achni?w ski do W inn-

Hotel Haiduniuka. pp. Rybczyński do Oa.; 
Lizogub do Połt.; P rzecław ski do Prosk.; Szyrm a 
do Rosnien.

Hotel Savoy: pp. Henryk Szurm ar do Chark.; 
Piotr Szrnaicer do Od.; Jan Biedianko do Jagotyna; 
W ilh. Żyzm an do Od.

Hotel Francuski: pp. hr. Chodkiewicz; K ras­
sowski do Jaltuszkowa; Starża-Jakubowski; W alicki 
do Żytom.

Hotel Rosya: pp. Mik. Szorstein, W ład. Pal- 
kin; Jan Dobrowolski, ob., do Chark.; Józef Low - 
Czyński do Biał. C.; Franc. W ierzbicki do W -rsz.

f w r f n s U M R H f a M

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
llolc.l Europejski: pp. Mitcolaj Zaks, kup., 

l  Mos., E. Weintrob., fabt’., z Mos. Jan hr. Miączyń- 
ski z Połt.; A lfred  Frisz, kup., 7 Chark.; E u g 'F ra n  
cius, lek. w o j , z Char.; Edward Papinel, ob. z p. 
acbtyr.; J. G rigorjew , kapitan z Pros.; Eug. Geier 
z Sarepty; Petronela Zygmund z zagr.; Stanisł. Bo­
gusz, ob , 7. LJszom.; Jadwiga Lipkowska z Od,; Ku- 
kowski, inż. Z W arsz.

Hotel Continental: pp. Karol O rzechcw ski 
z g. pod ; Mik. EŁau<ow, pułk., z Pet.; D. Szipow , 
rz. r. st., 7 Mos ; S. G olien berg  z Moi.: Jan Buły- 
czew  z Mos.; D. Gurland z Mos.; W . Jegorow 
z M o s; A . Feldstein-Fclszer z Od.; M rrya Hesse 
z m. Stawy

Grand-Hotel: pp. W yszetła w cew  z Mińska; 
M. Ruzski z Pet.; M. Rudnicki z Orszy; Lipajło 
z Orszy; W . Gec z Od.; M. Nissen z Pet.; G. Reine 
z Pet.; A . Hłasko z Pet.; S. Rafałow ski z Pet.; P. 
Krysztofowicz z Kazania.

Hotel krauęois: pp. W lad. W iszniowski z W a ­
syl.; W inc. Szadurski, o b , z p. kobr.; P aw eł T y ­
mieniecki, stud.. z Kalisza; Piotr Zieliński, kup., 
z W ar.; Teod. Bogatyriow, inż., z Konot.; A leks. 
Nieczajew, pryw . docent, z Peterb.; D. Andrejew, 
kup., z Rost. n/D., W łod. M arczenkow z Nowo- 
czerkę W iara Kiślicka z p. łomżyń.; Grzeg. Bielan 
kin, kup. z Żytom

Hotel Ermitaąe: pp. lan Janiewski, ob.; W a 
lenty Minakowski z V ferchniaczki; Ch. Aipow; 
Stefan Dano»” ski z Kurska.

Hotel Hladyniuka: pp. Michał Donisenkow, 
p o d p , z fcołt.; Paw eł Zyków , k*n. pr., z Pet.; W i­
ktor Żółciński, eb.; W inc. Zebrow ski z p. boryso w.; 
Ignacy Kiliniczenko, geom , z Berezówki; L. Bor- 
dakow z K. Pod.; Aleks. Żebrow ska z p. bor.; Ju­
liusz Cadeaux, ob. belg., z Rohaczowa; Ksenia Ł o ­
zińska z Kobielak; Franciszka Kasperowicz z p. 
borysow.; Chr., Ł. i S. Dikow z ta g r ; Jan Niegre- 
bteki z Mohilny; T . Salijew a;Stef. Stepanow z Pet.

Hotel Sapom pp. Ludw ik Meiscr., woj., z War.; 
Stanisl. B rykner z W ar ; lózefa Popław ska z Zyt.; 
Jan O rłów , aflc., z Żyt. M. Starkmet, wnj., z Mos.; 
Nat. Tracm enberg z Korsunia; Rudolf Studentkow 
ski z Pott.; W łod. Szmailski, podp., z Czernih.

Hotel Francuski: pp. Henryk Kajmowski, ob , 
z Korsunia; Karol Kostenko, kup., z g. czerń.; J. 
Koberski, ob., z Kostop.; Józef .->zpilberg, kupiec, 
z Żyt.

Hotel Rosya: pp W aeław Rzepecki, ob.,; Ja- 
kób Gessler, ob. austr.; Michał Szkuratow; W iktor 
Jóger, «b W irteitio-; Gustaw Szmidt, ob. mem., z g. 
Yiowgor.: Michał Randyba; Narcyz Dubiński, Zofia 
Bukołow z Berd.; And. Borow ikow , kup , z p. ow r ; 
lakób Jakowlew, przedst., z Czerkas.

KRÓWKA EKONOMICZNA.

Rynki zbożowe. Usposobienie rynków  zbożo­
wych naszego kraju w  ciągu ostatnich dni nieco się 
poprawiło, w obec zwiększonego zapotrzebowania 
do portów oraz zakupów dla m łynów  z powodu 
w yczerp an i, zapadów Pszenica ozima na stacyuch 
kolei Południowo-Zachodnich 1 rb. 20 kop. —  1 rb. 
22 kop., franco Kijów-stacya r rb. 23 kop. —  1 rb 
25 kop. Usposobienie z żytem dość mocne, zaku­
pywano je do portów i dla intendentury; żyto fo l­
w arczne flanco K ijów -itacya 9.1*— 95 kop., na sta- 
cyacu kolei Poł.-Zach. oko ic 90 kop.; włościańskie 
w  Kijow ie 90 kop., nt. stacyach około 85 kop. O w ies 
w  znacznych ilościach i po w ysokich cenach zaku­
puje intendentura; oprócz tego było zapotrzebow a­
nie do Królestwa i gubernii północnych, wskutek 
czego usposobienie z mm oylo mocne na stacyach 
kolei Południowo-Zachodnich owies folw arczny o- 
koło 75 kop., franco Kijów stacya 77— 8c kop., w ło ­
ściański do 73 ’top.; na linii K ijów — Kursk kolei 
Moskiewsko Kijowsko W oroneskiej z dostawą ter­
minową około 80 kop. Z jęczm ieniem  tastew nym , 
wskutek w iększego zapotrzebowania do portów, 
mocniej, na stacyach kolei Poł.-Zach. lenszy jęcz­
mień iólw arczny 75 —  82 kop. Z jęczmieniem bro­
warnym  usposobienie pozostaje nadal ożywione; ce­
na na stacyach Poł.-Zach. około 1 rb. 05 kop... Z  
prosem dość mocno, notowano je na stacyach po 
85— 88 kop. W skutek zmniejszonegc zapotrzebo­
wania z zagranicy usposobienie z grocham i niesta­
łe i małoczynne; rychlik nasienny 2 rb. 20 —  a rb 
30 kop., targow y lepszy 1 rb. 80 —  1 ib . 95 kop., 
pośledniejsze gatunki 1 rb. 40— 1 rb 5C kop.; „W i- 
ktorya* nasienny 1 rb. 40— 1 rb. 55 kop., targow y
1 rb. 10— 1 rb. 25 k. Usposobienie z siemieniem lnia- 
nem, z pow odu zw ięLszo tej podaży < braku ..p otrze­
bowania, ospale”  p ła c*  n» stacyach koteL P oł -Zach.
2 rb. 15— 2 rb. 22 kop. Z, siemieniem h tu  tein m o­
cno, ceny pozostają na dawnym poziomie 7, o le­
jami roślinnym i i makuchami' bez zmiany. Usposo­
bienie z koniczyną czerw oną nieco mocniejsze, no­
towano ją  po ic  rb. 50— 11 rb. 50 kop. z l  puc.; wy- 
kŁ i  rb. 05— 1 rb. 10 kop.; ceny białej koniczyny 
nadal bardzo w ysokie— 12 rb.— 14 rb. 50 uop.; z t y ­
motką mocno, lecz w obec braku towaru maioCz; ń 
nie Na rynku mącznym panow ało usposobienie 
m ocniejsze i w yczekujące. M łyny nie ustępują z 
cen, spekulacya zaś zdradza nieco w iększe zainte­
resowanie; było zapotrzebowanie do W arszaw y. 
Mąka pszeniczna 3 zera 10 rb. 60— 10 rb, 75 kop. 
za w orek 5 pudowy, 2 zera 10 rb-— 10 rb. 25 kop., 
1 zero 9 rb. 50- 9 rb. 75 kop., 1 gatunku 9 rb, — 
9 rb. 25 kop., 2 gatunku 8 rb. 50 —  8 rb. 75 kop.,
3 gat. 8 rb. 25— 8 rb. 50 kop., 4 gat. 7 rb. 50—7 rb. 
75 k;>P-i 5 gat* 5 rb. 75—5 b. 85 kop. za 5 pudów. 
Mąkr żytnia 1 gatunku 7 rb, 50 —  7 rb. 70 kop. za 
w orek 5 pudowy; 2 gatunku 7 rb. 25—7  rb. 45 kop., 
intendentka 6 rb. 50—6 rb. 75 kop. Z  otrębami n- 
sposobienie spoko me lecz stałe. Drobne otręby psze­
niczne w  Kijowie po 65— 68 kop., grube 6 3—65 kop., 
żytnie po 60— 69 kop. za pud; na stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich pszeniczne drobne 62—65 
kop., grube 6 0 -6 3  kop., żytnie 63— 66 kop.

— Nowe towarzystwa. Towa-zyp/wo udzia­
łow e cukrowni Krasiniec będzie przekształcone na 
Tow arzystw o akcyjne z kapitałem zakładow ym  
600 tys. rb.

Zatwierdzona została ustawa T ow arzystw a 
akcyjnego z kapitałem 250 tys. rD. celem  u i . ądze 
tria i eksp lo itacyi cukrowni w  majątku rontów , w  
gminie Gosławic, gub. kaliskiej.

Kijowska giełda mięsna. vV ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na ryn el kijowski . 57 w oły, 
878 krów, 120 jałów ek, 1,560 w ieprzów  Zaoito: 241 
wołów, 830 krów, iii jałów ek, 2,657 w ieorzów . Cena 
wołu 100— 150 rb., k row y 55 —  120 rb., ja łów ki 27 
— 50 rb. Cena puda mięsa w ołow ego 6 rb 20 k.—  
6 rb. 60 kop., krow iego 5 rb. 80 kop.— 6 rb. 20 kop.; 
w ieprzow ego 6 rb. 15 —  6 rb. 55 kop. Przeciętna 
w aga wołu 15 pud., krow y 10 pud., ja łów k i 7 pud., 
wieprzL 5 pud. Przeciętna Cena w ołu 120 rb., kro­
w y 80 rt., jałów ki 38 rb. W iep rze po 6 rb. 25 kop. 
za pud zyw ci wagi.

Z g ie łd y  cu k roan ej.

Usposobienie rynku cukrow ego bardzo nie­
określone i wyczekujące; sfery cnkrow nicze i 
handlowe oczekują na rezultaty nadzwyczajnej se- 
syi konwencyi brukselskiej, która ma zdecydow ać 
kwestyę zwiększenia w yw ozu cukru rosyjskiego na 
rynki konwencyjne do 400 tys. tonn.

Na ostatniem posiedzeniu komisyi notowań 
przy gi**ł dzie kijowskiej zaregestrowano następują­
ce tranzakeye:

1) 15,000 pudów kryształu po 4 rb. 8 kop* 
stacya .Browki, na styczeń-maj (spekulant- Ie w i-  
nowi).

Eksport:
2) 30,600 pudów po 1 rb. 8q kop., smeya 

Rachny, na październik-grudzień (spekulant —  ode- 
skiej filii banku Zjednoczonego),

Św iadećtw i cesyjne:
3) 15,000 p n aów  po bo ttop. na styczeń-luty 

(A. M irkin—J. Gepnerowi);

Z ostatniej chwili.
(Od ho. espondentóic u tumych)

Wojna włosko-turecka.
Rzym ( W l) .  B e d u in i e g ip s c y  w k io c z y li  

w  g r jm ic e  T r y p o lis u .

Sofia (W ł.)  M a c e d o ń s k i k o m ite t r e w o lu -  

c y jn y  p o ś p ie sz n ie  o r g a n iz u je  n o w e  b a n d y .

Zgon ks- Czartoryskiego-
P a r y ż  (W L ). Z m a r ł p re z e s  p o ls k ie g o  T o ­

w a r z y s t w a  lite r a c k o -a r ty s ty e z n e g o  W u o ld  ks. 

C z a r to r y s k i.
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V I  R o k  i s t n i e n i a .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
Wychodź’ w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z progrpmem politycznym uiezo. enionym.

■Dziennik Kijowski* W roku 7911 wprowadził cały szereg uiepszeń zarówno pod względem treści jak
formy.

W roku 1911 „Dziennik Kijowski* drukowany jest « n s ( , y a l n s i n i  n o w e m i  C a c S ic n k ju i i i ,  co pod* 
niosio czystość i czytelność pisma.

W roku 1911 dagiał infav*ftiacyi te l« y t* a ficzn y c li .Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a r sz a w y , K rak ow a! Lwrowra i P ozr .an ia .

Z P e te r s b u r g a , W iedn ia  i B e r lin a  nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najświeższe inior- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej 1 wymienionych agencyi wiasnych .D z ie n n ik  K ijow ski*  
umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c j i  w ła s n y c h  i ip e c y o ln y c h  korespondentów: z  W a r sz a w y .  
L w ow a, K ra k o w a , P o z n a n ia , W ilna, Ż y to m ie r z a , K a m ień ca  P o d o lsk ie g o , C ie sz y n a ,  
nadto w roku 1911 dział prowiucyonalny „Dziennika KijowsKidgo" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i z  H um a­
n ia , B e r d y c z o w a , Ł u ck a , W in n icy , P ło s k ir o w a , R adoi.iy i.Ia , S ła w u ty , Z w in o g ró d k i, 
S z e p e tó w k i, B ia łe j  C erk w i, S m iły , Z a s ta w ia , K o rca , R ó w n eg o , S ta r e g o -K o iis ta n ty -  
n u w a i in n y ch  m ia n t i w  ii n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranicznem informować będą czytelń ków „ D z ie n n ik a  Ki j o w s k ie g o 11 J korespondenci: 
z W ied n ia , B e r lin a , R zym u i P a r y ż a .

Z >yc. - C.sarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w  Pfl le r s b u r g u ,  
C h a rk o w ie , O d o sie  i B ak u .

Prócz tego umieszczać będzie „PzienniK Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t łó m a c z o n y c h .  
W d z ia le  h is to r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego 1 D -r*  KOIMoPCZYilSKlEGO.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. PROGOWI BA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem'1.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysług-je w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen* 

nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c h  L itw y i R usi} W yd aw n ictw a  
D z ie n n ik a  „Iłozw ój** p. t . „ K ra k ó w ” } D-ra KONECZNECO —  H isto ry i P o ls k ie j .

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego11 pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 rb . r o c z n ie ,  3  r b . p ó łr o c z n ie ,  3  r b . k w a r ta ln ie ,  I rb . m ie s ię c z n ie
Osobom, które dotycnczas opłacaly zniżoną prenumeratę o i 8 rb , prawo to przysłjguje i w r. ig r i .

K r e s z e z a ty k  3 8 .

Z w j a t r i o n s  w  a ą )  

w p u i  oseicdtl lo; •> 
nąnuMt; ar*ą ipo*
o y a r a .  MUMncyn*. ~ ~

TELBFJP 187*.

WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJhUJF " ' = =

K m  P O Ś R E D N I K O M

C eny u ik iia ru o w a n e . #  9  & 9

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze Jt. J^odhorsk.iagc.

? o  o b u  s t r o n a c h

322 BERINGA
Do nabycia w Adnwilsfracjf! „ P a l n i k i  KSjowski8§o“ , K raszciatyk 38.
Cena: a rb. iSSaą p r e n u m e r a t o r ó w  „ U i l c n n i S u  K ifo a r o a le g o '*

i ru . 5C fo n . F rzesyłku 55 kop,

Id  R O K  IS T N IE N IA

R ok XXXVII ISTNIENIA.
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA IL U ST R aC Y A  TYGODNIOWA 

D LA RODZIN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA’
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

13 dwjcłt tent u lujcslnUszycli pssteśei i romansów
znakomitych autorów polskich i obcych

R ed a k to r  i W yd aw oai RUCHAŁ SYNOrfAUZKI.
Biesiada LitcraeKa obejmuje wscystkie rodzaje literatury pię­

knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wi**dzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego.

Bksiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiadł Literacka wszystkie artykuły obfi te ilustruje,
_  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E . ----------

12 dogeh tom wyiłerewysli powieści i romansów
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

W roku 1912 d?my znakomitą powieść M ich a ła  Czajkowskiego  
„Stefan Czarniecki", W  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
Bolesław ?Jg  „Zagadki", osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto 
powieści Bykow sk iego , Łosińskiego, Kaczhou skiego, t r z y  borow­
skiego, W tczyńsk ieao, W iktora  Hugo, D u m a sa  Dicke/nsa, Fevala  
i ar rydz1 Ja innych autorów. Z tych dedawauych zupełnie bezpłat­
nie książek szybko utworzy się doborowa biblioteka trwalej war­
tości* kształcąca serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY.

W I W S I t H i M
Rocznie rb. 6
Półrocznie ,  3
Kwąrtnłnis* ,  1 kop. 50

n a p fow in oyh
Rocznie rh. 8
Półrocznie „ 4
Kwartalnie _ 2

Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnera, do­
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb.,

12 tomów 2 rb.

■a ś ę d u l o  i ś m i n l s ł r s o y s  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y  b e z p f a t u ie ,
A d r e t re d a k c ji i administracyi: W a r s z a w a ,  P la o  W a r a ę k l  M i 4L

Telefonu NI 78-26

SPORT P(

Wznowiona od października

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”
TYG O D N IK  O B R A Z K O W Y  D L A  R O D ZrN

Z DODATKIEM BEZPŁATNYM „NASZ PROMIE*”  DLA DZ1EGI
dziedziny gospodarsiw a domowego 
i ze iwiam m o jy , humoreski, roz­
ryw ki naukowe, wiadom ości ze św ia­
ta, rebusy i łam igłówki,

K ażd , numer ozdobiony loboro- 
wem i ilustracyam i. 4490

„ U O I I U  RODZIM H A“  zamie- 
Szc-a: p o w ie k i, podróże, boezye, ar­
tykuły w  spraw ach społecznych, o- 
powiadama historyczne, rozpraw y 
naukow e 1  dziedziny pr jyrody, arty­
kuły o wychow aniu, w skazów ki dlą 
czytaj icych k iążki, inform acye z

Wydawca: ka. dr. K. G odlewski. Redaktor: A. L. Skyaianoki.
Przedpłata roczna 4  rb., z przesyłką pocztową 5  rb.; w  tym samym stoi 

sunku obhcza się przedpłata półroczna 1 kwartalna

— Kt o nauesle swój adres, nuiher okazowy otrzyma bezpłatnie. — — 75 

Adres Radakcyl 1 Administracyi: WARSZAWA, PODWALE No 4.
Uwaga. Kto osobiście łub pocztą 

w niesie bezpośredniado A  ministra- 
cyf „Kroniki Rodzinnej". (W arszaw a, 
P O D W A L E  4) przedpłatę za piąć 
kw artałó w  z g ó iy  (r. j. do 1 stycz­
nia 19i i  roku) ter otrzym a zupełnie 
bezpłat.łe num erow any „K A L E N ­
D A R Z  K kO N l Ku RODZINNEJ" na

rok 1912-ty (cena 40k o p ) z praw em  
pozyskania pre- |  O  O  O  — b  ■ ,  
mium \w. tości — * -
;ak‘e w yd aw cą  naznaczył dla tego 
posiadacza Kalendarz*, na którego 
numer padnie g łó w i -  w y g ra n i w  
lutowem igi2-gc roku ciągnieniu lo- 
teryi klasycznej Królestwu Poskiego.

POWSZECHNY

T y g o d n ik  o g ó ln o -s p o r tc w y  i lu s tr o w a n y  z  d ed a t.
W ARSZAW A, KRUCZA 12.

W ychodzi pod  req?akcyq JANUSZA DRŚUPA

e p f l R T  P ^ ^ ^ E C H N Y  jest jedynem tygodniowem pismem 
w  I i  I I ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 

dziedziny i rodzaje sportu u nas.

^ f l R T  PO W SZECH N Y zamieszcza oprócz fachowych, przez 
w r U r i l  r  specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
deneye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą 
oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa­
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie.

ę p f l R T  PO W SZECH N Y służy w szerokim zakresie krajowej 
W ll  I r  hoaowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez­

pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow­
cami i sportsmenami.

0 W SZEC1INY zamieszcza ścisłe sprawozdania 
z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 

związków sportowych —  stołecznych, prowincyonalnych: w Gali­
cji, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wółynlu, Podolu i zagiamcą.

Pre-
ytelnikom szczegółowemi infor- 

macyomi i wskazówkami we wszystkich dziedzinach, sportu, bądź 
na łamacn swoich, bądź też. w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.

" ł F t l R T  pO W SZEC H N Y przyjmuje chętnie i drukuję głosy
v l i  I r  czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem

w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

C p n p T  pO W SZEC H N Y wydaje w sezoni- dodatki nadzwy- 
^ r U l l  I r  czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre­
num eratora bez dopłafy.

ę P A D T  PO W SZECH N Y JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY-
« r u n  1 r  g o d n i o w e m  p is m e m  s p o r t o w e m , g d y ż
PRENJMERATA WYNOSI: w Warszawu z odnoszeniem do do­
mu, na prcwinc” i z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5, PÓŁ­
ROCZNIE rb. 2.50, KW ART ANIE rb. i.ą $  848

t •

O t r z y  m a c  y  n o w y  t r a n s p o r t
n le z b ę d it t j  w  k a żd y m  d om u  p o la k lm

bsiMi tośM Hu mt
ZYGMUNTA GiOCERA

jest risjpożytBczniejązyiiJ a wspaniałym podarkiem.

^ P f ł R T  PO W SZE C H N Y służy chętnie wszystkim swoim 
O r  U l i  I I numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi ir
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PISMO ILUSTROWANE,
poswięcoNC m n i m  s p o t  a w s s z i * .  lg in ic tw l1.
w y c h o d z i w  M^ARSZAWIE pod  re-d ak cyą  ALEIiCSAN- 
•  DRA DRAGA, I-go, i 15-go k a ż d e g o  m ię a ią c a  •

—— — — —  x  d o d a t k a m i  w  m i a r ę  p o t r z e b y .  — — -  —

ę P f L B T * 1 zam‘eszCi:a najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
j } O r  I r l l  I klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru­
chowych i t. p.

ę P A P T * 1 jest jedynem dwutygodniowem pismem w Króle- 
j|,V I V f l  I  stwie Pohkiem. odzwierciadiającem życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

Q p ^ 3 > "|T i|  ze względu na dobór treści i tanią cenę prenumę; 
‘j j U T W l ' !   ̂ra ty  •'(rocznie:-irb. 3, półrocznie rb. r.50) winien 

znleźć się u każdego sporfsmaua.
Q C ^ fI D T U  zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów 

MO r V n  I pisanych artykułów, liczne korespondeneye o ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiaaa najbo­
gatszą kronikę intormacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw­
ne siły dziennikarstcie.

Q P n P T ‘ t przyjmuje chętnie i druku,e giosy czytelników, po- 
I j O r U f l  I ruszając wszystkie ich ż interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu pgwstające sprawy.

REDAKCYA i 
ADMINJSTRACYA f f S P O R i U ” w WARSZAWIE

Instytutowa Nr 3

»

Na welLoie, w 4-cfa wielkich 
tomaci ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilką tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie poiskich i liiew-. 
•kich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk 1 nauk, 
uzbrojeń i ubioróa, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cci ski go, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z g-ciy wieków 
ubiegły eh. Podręcznik w każdym 
domu Lonieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
FrOckm r, tak pisze (w „Bibliote­
ce Warszawskiej") o Encyklope- 
dyi Glogera: .Równie pożytecz­
nego, ciekawego i Douczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szuęgóły no­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się. zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

C y m  k s ię g a r s k a  r b . 15. 1237

Sit im m eutw  „Dziennika KijD«tski8P,,l
zamawiających dźfoła w AJwinistracyL plama, cena zniża la do 

rb. 12- Na przesyłką pocztową dołączyć naląży rb. I.

N ajtatatzis p|*n*d (a o h o w r

l8, ( Y Y fi O D I  I K)<
Jedyne polskie wydawnictwo, post.jęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrowLictwu, górze'nic.wu, 
mlyparstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
romych, koszykarstwu, mhczars.wu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceęliustwu, 
maszynom i narzędziem rolniczym, organkacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.
Co kwartał dodatek książkowy treści rol.iiczo-przemysłowej

Preinrati 1 io iap il:z 5 T A . S  4 ^
Adres* redakcyi 1 administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 5t.

»

TYGODNIK

„Lud Boży’
Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i RatoHckla-

W yobądai *  t r z e m a  p ep u lą*  n ym i d o d a tk a m i)

I, Nasra Wieś, II. Gazetka dii Dzieci 
 S -i Ili. N»ukaWłary. j

Numery urobn^ Czyli okazow e tygodnika „Lud k o * Y J'  w ysj,Ił się. ł ł  
żądanie dermo. N ajlepszyc.1 podarki :m ud kapisnc »arai. ’iiinovii i od 
chlebr.di 41CJ piaCująCejnu, Czy to n. zwi azdkę, C: y  w  dniu. imienip —  
)*st .L u d  * » * * " •  W kąuctiym  p ‘ I* W m  d o m u  n i  K u s i  mamy kugoś, 
„to z pożytkiem dla siebie 1 iw e s o  otoCzenis może i póWinien n i y t f c i

J  B o -  .  ■ • 390

Roazule
WARUNKI PRENUMERATY: 
. . . rb. 3 .— M łp o o tn li . rb* L.BO

kam R6iv ł i “l I W iolka-W iodilm larska N  12.

Rozkład jińiy pociągów.
Od 15-flo-października 1911 r.

N* Kol. Potudn. - żaoh ośn ioh i
Nr 1. Kuryer I i II kl. Gdesa, Eli- 

zawetgrad, K iszyniów  —  odchodz: 
o godz. 9 w  , przychodzi o godz. 9 m. 
33 z rana.

Nr 3. Pocztow I, II i III ki. 
C desa, b rze ść, Białystok, vVar.Jzpwa, 
Gi ajewo, Humań NowosieliCe —  od­
chodzi o godz. 9 m. 35 ,r rana, przy­
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz.

Nr 5. Osobowy I, II i III kF Ode- 
sa, NowosieliCe, Humań —  odenodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychoazi 
o godz. 6 m 15 z rana.

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
śa, W ołoCzyska, W iedeń —  odchodzi 
o g. 9 ni. 35 wieczorem , przycho­
dzi o g 8 m. 48 z rana.

Nr 9. Kury ar I i JII kl. Koziatyn, 
B rześć, W arszaw a, Kalisz, W i deó—  
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem , 
przychodzi o godz. 10 m. 37 z rana.

Nr Krt>. CóODOWy I, II I III kl. Mi­
kołajów, F.lizawetgrad, Znam enka' 
Fastow —  odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o goaz 12 m. 55 z iana.

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
E luaw eigrad , Znamenka, Fastów  —  
odchodzi o godz. i t  m. 35 w ieczo­
rem , przychodzi o godz. 7 m. 46 
z ra m .

Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 
; Równe R adziw iłłów , W iedeń —  od­
chodź, o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana.

Nr 11. Kuryer I, II i III kl. Sar­
ny, W ilno, Petersburg od<-h. o g. 9 
m. 25 zranić, przychoazi o godz. 9 
m. 11 w ieczorem .

Nr 13. Osobowy I, II i III kl.
W arszaw a, Sarny, K ow el, W iln c  —  
odchodzi o godz. 12 m. 35 w ieczo­
rem, przychudzi o g. 5 m. 27 z .ana

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl.
W arszaw  1, Sarny Knw el, iw angród, 
Granica. ;W iedeń —  odchodzi o g. 
2 m, 35 po poł., przychodzi o godz.
4 ro. 37 po poł.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl.
Kow el, Brześć, Białystok, Grajewo —  
odchodzi o godz. 11 m. 55 w  noCy, 
przychodzi o g. 7 m. 37 z Tana.

Nr 21 2. Osobowy I, II i Ul ki. 
R js fó w  nad Donem. Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekate-ynosław, Zu.amt-.uk 1, 
F astó w - odchodzi o g. 8 m. 20 z ru­
na, przychodzi oi godz. 10 m 17 w.

Nr 19/6. Osobowy L, II I Illjk). do 
O lszanicy odch. o g. 4 m. 40 po po­
łudniu, przycnoozi o goaz. 9 m. 20 
z -rana.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do B iaiej C erkw i odchodzi o godz. 

iio  m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m 10 z ra m .

Nr 15. Towarowo-o obowy LI i III 
kl. dc O desy odchodzi o g. 10 m. 30 
ż ran-,, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana.

Towur twy pośp IV  kl. sarn y, Ko- 
wt 1 —  odenodzi o godz. 10 m 30 
wieczorem , przychodzi o godz 7 m. 
ia  z rana..

Tow.-o8obowy tylko IV kl. Gdesi 
Brześć, odchoa/i o g. 9 m. 55 wiećz., 
przychodzi o g. 12 m 37 po poł.

Pa M iel Morkięwslco - K ilów  
■ k o*> oron eiU e |.

Pośpieszny I. II i III feh M oskwa 
via  Konotcą, Briansk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł., przych. o godj
5 m. ic wieczorem ,.

pocztowo-ósaDowy I, II i III kl.
Moskwa yia  Konotop, Briahsk —  
odch. o godzinie 12 m. 10 w  nocy, 
przychodzi o g. 5 m. 41. z i_na.

Osobowy I II 1 III k ł Kursł —  
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g 7 z rana i o g. 4 
*5 pc południu.

Pocztowy I, II i III kl, K ursk, 
(od Kurska T ow arow o-osobow y) od 
Chodzi o g. 10 i l  50 w ieer przycho­
dzi o g. 9 m. 45 z rana.

Ofcubjwy fj Ii i III kl. Kursk, W o ­
roneż, Petersburg via  Bachm acz. 
Żiobin. Witebuh udch- o g. 7 na,. 15  
wieczorem , przychodzi o godzinie 7 
Z rana

Osobowy Kursk, W oron ,t, P e­
tersburg, „d ch o dz o godz. ro m. 50 
w., przychodź c g. 4 -1. 25 do p o ł,

PośpfeązDY I, II i l i i  kl. Połtuwa, 
C harków , Lozowajta, Rostów ń/D. 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., przy­
chodzi 10 m. 25 w  poł.

Redaktor Mpown&datiiy.
S ta n is ła w  Z ie li A ski. Drukarnią Polska w Kijowie, ulici K rettcutyk >  38 Wydawęy: Toit^ m  H U eLsairwsUi

A ntonf C jw p sim ib Ł


